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DZIELO POGROBOWE 


JOZEFA SZYMANOWSKIEGO. 


Ża pozwoleniem Zwierzchności. 


w WARSZAWIE 1801, 


NAKŁADEM T .OMSA i MELCHINA 
Na ulicy Senatorfkiey pod Nrem 456, 


Stato fig moy kochany Przyiscielu wedlug 
twoiey -chęci, — Wyiezdäalz za granicę, 
fpodziewamy fig po twoim fposobie my- 
slenia, ze ten gorący zapał, z którym żą= 
dales zwiedzić obce Kraie, gruntował fię 
na chwalebnym zamiarze. Daig ci dowód 
niepofpolity Rodzice przywiązania fwego, 
czyniąc ofiarę z fiebie dla ciebie, 'Zezwas 
lai} na oddział z tobą, który w tych czas 
fiech, tym fig im żywiey czuć daje. Uy- 
muig (obie pociechy widzenia ciebie, uy- 
muią winney im od ciebie pomocy i ulgi 
w pracach i trofkach, których korzyść two» 
im ieft także udziałem. Wizyfiko iuz oni 
czynili dla ciebie; tobie zaś wfzyfiko iefz- 
cze zoflaie nietchnigtvm do czynienia dla 
nich. .Praenikniy fig tą prawdą i ta myśl 
niech cię w żadnym nieodfigpuie kroku i 
czynności, Bodayby wierny podróży two» 
iey towarzyfz był zawlze pilnym Ardzem 


Az cnotlie 


enotliwych twoich pofłępków; boday był 
niemylną zawfze fkazowką, czego fig firzedz, 
w czym fię poprawić, za czym fię ubiegać . 
winieneś, mniemay, że każdy twóy krok, 
nie iel dla Rodziców obvigtnym, że do- 
bry winną przynofić im będzie pociechę و‎ 
naganny nie gafluzong od nich zgryzotą. 
Miey ich zawfze przytomnemi dla fiebie 
świadkami, i tym fig zaczniey im wypla- 
cać z świadczonych fobie dobrodzieyliw. 
Spolecznik twoiey podróży, ieli podobno 
własnym twoim wyborem, znaiomość cha: 
rakteru gruntować mufiała wybor. Różnie 
ca wieku każe zgadywać różnicę humoru, 
Niewczas i mordowanie famey drogi, tre- 
funki, niewygoda, wolna jazda i chardość 
Pollylionów, dodadzą nieprzyiemnego kwae 
su do niezgody humoru, do nudy iedno- 
fiayności obcowania. Jeżeli przekonanie o 
poczciwości charakteru, o zdatności talen- 
tu, o potrzebie pomocy, niepotrafig zwy- 
ciężyć tych przykrości, urodzi fię wfpolny 
niesmak, i wzaiemna zgaśnie do fzczętu us 
faosé. Rumienilhys fig zapewnie, gdybyś 
fkrzywdzał własny wybor, rumienilbyś fię, 
ieżeli znam twoy fposób myślenia, żebyś 
niemógł uczynit ofiary z małych przykro- 
ści, tym iflotaym korzyściom, które z zda. 
tności, utalentowanego przyjaciela, Z ۰ 


dy 
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dy poczciwego człowieka odbierać zdołafz, 
Przewidzianemu złemu wczesne gotuy le- 
karftwo. Mlodfay wiekiem flaray fig u- 
przedzać flarizego, przebaczeniem wady, 
lub flabosci, bo żywiey przez niedoyrza- 
José fam ezefifzego przebaczenia wadom i 
Aabosciom potrzebować będziefz, Słowem 
doka} , żeby długość czasu przydała do 
związku więcey wzaiemnego fzacunku, i 
żeby przyjaciel żałował przy powrocie, że 
iuz razem z tobą żyć nie będzie. Jeżeli 
cząftkę rozważney cierpliwości przydafz na 
inieysce zbytku żywfzey czasem czułości 
dopnielz, zapewnie chwalebnego zamiaru i 
w własnym nayprzyiemniey zasmakuielz pos 


` klafku, — Ofzczędność ta iedyna matka do- 


broczynuosci ( powinna być nieodfiępną 
podroży towarzyfzka ) od momentu wyia- 
zdu twego. Cokolwiek tylko nie ieft ko- 
nieczną potrzebą, faie fig proznym cięża- 
rem, i natrętoą, Ze tak rzekę, w drodze 
zawadą, lepiey gdyby można bez fluzace- 
go fig obeysé, bo pofluge użytecznicyfzą 
w każdey Oberzy, w każdym mieyscu znay- 
dziefz, lecz iczeli fądaifz, że obeyść fig bez 
niego niepotrafifz, wybierz zdatnego, wy- 
bierz umieiącego ięzyk, bo inaczey bedzielz 
mufial być fugg fugi twego, a mniemany 
fuga ftanie fig fantem próżnym, i nawet 
gawas 


zawadzaiącym, Lekko fig fam wybieraiąc, 
bądź przykładem towsrzyfzowi twemu, ina. 
czey włożyfz fam na fiebie prawo profze- 
nia go, żeby o zbytkowych myślał także 
wygodach. Lepiey niepotrzebny w tey 
mierze odciąć wydatek, a zofławić na mo- 
gaca fig trafić nieodbitą przyfzłości - potrze. 
bę. Ochranisy ile możefz fzczodrobliwości 
Rodzicow , żebyś nieuważnym trwonie- 
niem nieosufzył zrzodła, którego dobro» 
czynny ftrumieñ pofilać cię zawfze gotów 
w pragnieniu twoim. Tę prawdę raz ci 
tylko wyrzeknę, bo pewny iezdem, że od- 
głos iey częfto w czułym odezwie fig fer. 
cu, i zaftanowi fkutecznie zdrowy rozfą- 
dek, — Pierwfzym celem podroży twoiey 
iet zdrowie, flaray fig go ile możności 
wzmocnić i czerfłwym zachować, bo bez 
niego niemożna być użytecznym ani fobie, 
ani drugim, co ie nayprzyiemnieyfzą w 
życiu fodyczą. Drugi cel ieft zwiedzenie 
obcych kraiów, który nietylko póydzie w 
pomoc i pierwfzemu przez pokrzepienie fil 
zabawką i roztargnieniem, ale fłanie fig do- 
pełnieniem edukacyi twoiey zrobić ciebie 
użyteczniey(zym fabie, przyiemnieyfzym 
fpolecznosci, przyniefie pomoc i pocieche 
w dalfzym wieku, zoftanie na zawfze w 
umyśle przytomnym, nie iak fen prayie- 
may, 
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mny, którego, obraz niéwyrazny zaledwie 
przeajera w zatartey pamięci. Ten eel 
zwiedzenia obcych kraiów, powinien 2 
złączony z poznaniem nayrozfadnieyfeym 
rzeczy i ludzi, Nauka ktörey dokładne 
ofiggnienie wyciąga pracy, potrzebuie, ca- 
lego człowieka, ale powabna w ciągu Íwo- 
im, iftotnie użyteczna w dopigtym fkutku, 


Skoro ftaniefz na cudzey ziemi, pierwfzy 
odgłos obcego ięzyka weż za pobutke i 
haflo wzywaiące ciebie do zafianowienia 
umyflu, do pilney nauki, do baczney o- 
firożności: Vide audi Judica, Co fig tyl- 
ko przed oczy twoie nowego przedfiawi, 
co uflyfzyfz w rozmowie ludzi światłych, 
wizyliko bydź może przedmiotem twoich 
uwag, zamiarem twoiey nauki, 


Gdybyś iednak wfzyfiko uwielbiał, co 
tylko ieft obcym, kończąc fwoią podróż 
na Stambule, fkoriczylby$ na wzyardzie te. 
go, czego z pracą i zadziwieniem. nauczy- 
les fie w innych kraiach و‎ fkończyłbyś na 
ubofiwieniu bezezynnego prözniadtwa, na 
lulce i feraiu. Gdybyś wfzyftkiego chciał 
fig uczyć, i wfzyftko umieć, niewyftar- 
czyłbyś ani pracą, ani czasem, ktore o- 
fzczędzać oboie należy,  Wizyllkiegobyá 
dotknął 


dotknal, nieby$ zgruntowaé niepotrafil, i 
podróż twoia byłaby nakfztałt przelotu, w 
którym fzybko przemiiaiące widoki, le- 
dwie momentalne czynią wrażenie ۰ 
tu lub przyiemnosci, . Należy więc uczy- 
nić wybor rzeczy, żeby wybranemi [zcze- 
gólniey fig zaiąć. Rozladek i wierna ¡ego 
towarzylzka baczna oftroznosé, poda ci pe- 
wne prawidle, którem wyborem rządzić 
powinny. Niemafz nauki, niemafz wiado- 
mości, ktoraby nieprzynofiła ozdoby lub 
korzyści człowiekowi, Ale chcieć wfzyfi- 
kie ogarnąć byłoby zuchwałym o fobie ۰ 
rozumieniem. Trzeba więc porządek ۰ 
dzy niemi uflanowić , wartość ocenić i 
każdey fwoie mieysce i flopieú, applikacyi, 
czyli przyłożenia fig do niey wymierzyć, 
Mówią i poniekąd {prawiedliwie, że nale- 
ży w tey mierze fłuchsć fkłonności fwo- 
iey. Prawda ief, ale (kłannością rządzić 
powinna roztropność, która nie iefł czym 
innym, iak poddanie woli uflawne pod 
rząd rozumu, 


Są nauki, których zamiarem ieft dać fi» 
le, zręczność i kfztałt ciału, te uflgpié po» 
winny pierwfzeńftwa tym, które daią oz- 
dobę i wdzięk rozumowi. — $3, które pe- 
wny tylko wiek życia potrzebą, albo wdzię- 
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kiem zająć potrafią, te ufląpić powinny IN 
pierwfzeńfiwa tym, których pożytek obey- i 
muje caly przecigg Zyeia, Sa, ktöre fa- INI 
we człowiekowi głośną czynią, przy wła” If 
sney nawet czasem i drugich nielpokoyno. 
ści. Wigcey famey iego próżności Buza, Ih 
te niech ultgpig pierwizerifiwa tym, które | 
przy wewnętrznym zawfze pokoiu i iemu 
i drugim wfpołeczności korzyść i pocie- | 
she niofąc, czynią go narzędziem dobro- I 
dzieyfiw Opatrzności, Sa, które lekkim IN! 
poznać dotknięciem i na uwitym z kwiae | 
tków, że tak rzekę, przefłać bukiecie. Są, ۳ 
które zgłębić koniecznie należy i w doy- 

rzałym tylko używać owocu. . Niektóre 

między wiadomościami wfkazalem różcicę Il 
zollawuigc twemu własnemu rozumowi Ni 
doftrzezenie innysh mniey wydatnych a za- 
wfze potrzebnych, zoftawuiac twemu uczue | 
ein przyzwoity ich wybor. Poflapifz fo- IN! 
bie z.niemi, iakobys radi poflepywac w 
zwyczaynym obcowaniu z ludźmi. Jedne- 

mi radbyś fię na czas rozerwać dowcipną 
rozmową, drugich zdrowey rady i obfzer= 

nego światła zafięgać częściey w potrzebie 

i doczynieniu, innych fłodyczy i pociechy 

używać w tkliwey przyiazni i w całym 

życia przeciągu, 


Do nabycia tych i tym podobnych zng- 
iomości zwiedzenie obcych kraiöw 'uście- 
la drogę kwiatami, i ułatwia trudności fa- 
mą zabawą i rozrywką. Nigdy łatwiey ۰ 
firzedz niemożna tych ścifłych ogniew, któ. 
re nauki iedne z drugiemi {paiaig, nigdy 
lacnicy w myśli obiąć całego łańcucha و‎ 
który ich użytek zupełnie udofkonala, Ba- 
wiąc oczy ozdabiafz i zbogacalz umyf. Je. 
den widok pomaga do poznania z poży- 
tkiem drugiego.  Jedziefz i widzifz ziemie 
ekrytg coraz nowemi plodami و‎ coraz bos 
gatfzą w misre fłodfzego klimatu, w mia- 
re ufilnieyfzey pracy i dzielnieyfzego prze- 
myfłu, (posób uprawy röäney, fpesób uzy= 
znienia iey odmienny, narzędzia wygo- 
dnieyfze, ofzczędzaiące więcey fiłę ludzką, 
ułatwiaiące pracę, i-zapewniaiące fkutek 


pracy, 


Słowem, przemyfł i fztuka idą zawfze 
w pomoc pracy, żeby prócz potrzeby po» 
żywienia (zezodra rolnikowi przyniofła nad- 
grodę, którą on oddaie miafln w zamian 
wygody i przyjemności życie. Dobre i wya 
proftowane gościńce ułatwiaią rolnikowi te 
zamiane w ofzczędzeniu pracy, czasu i za- 
przsgi; pierwfzy {kutek opieki i dobro- 


dzieyftwa rządzi, ` 
Widzifz 


II 


Widzifz w miescie te plody ziemi od 
wieśniaków doftarczane, przerobione od 
rzemieślników utwory przemyflu, fłaią w 
ręku iego odzieniem, to wymyślnieyfzym 
pofiłkiem, to narzędziem, to naofłatek kun- 
fatem; fłowem fa potrzebą, wygodą, flo- 
dyczą życia, a nawet zbytkiem rozkofzy, 
Przemyfł i wiadomości idą tu także w po- 
moc pracy, Dowcipne machiny w fabry= 
kach zafłępuią tyfiące rąk, któreby od pier- 
wfzych potrzeb człowieka oderwane bydź 
mufialy, i przymnazaigc fiły, przymnaża» 
iąc prędkości, ochraniaią pracę i czas, zwige 
kfzaią ilość dzieła. 


‚Zbytek tworu przemyfłu, zńowu zamie= 
nia fię za inne twory, obce owoce, alba 
płody obcey ziemi, albo obcego przemy- 
flu; do tey zamiany fłużą kupcy pośrzedni- 
czym ułatwieniem między pracuigcemi ku- 
puiąc iedne, a dofłarczaiąc inne, towarzy- 
fiwu potrzeby, albo flaigce fig potrzebą xuy» 
gody i przyjemności, Zamiana tych ie» 
dnych płodów ziemi i tworu przeimyfu za 
drugie w oyromnieyfzey wzięte mafsie (las 
nowi między narodami handel, którego 
przewaga decyduie bogaćłwo kraiow, ma- 
iącego wigcey do wywiezienia zbywaig- 
cych od potrzeby rzeczy, niż do przywies 

zienia 
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zienia potrzeb, Jlez tu znowu potrzebne 
fą wiadomości, aby pewnieyfzym uczyniły 
przemyfł i pracę, czy w przedfięwziętym 
zamiarze, czy w obranych śrzodkach „ czy 
w wyrachowaney korzyści, 


Ale czyżby to wfzyftko mogło bydź u- 
fkutkowanym i w doyrzaley flangé porze, 
gdyby fpołeczność była bez Zwierzchności, 
któraby nietylko zachowywała w porzad- 
ku te między ludźmi i klasami fłosunki و‎ 
ale i ułatwiała wynikające trudności i prze- 
ciwieńftwa, Opieka, pomnożenie światła 
i fprawiedliwości, fa iey. sciflemi obowiąz- 
kami, fą śrzodkami prowadzącemi do u- 
fzczęśliwienia teyze fpołeczności, cechą do» 


brego rządu, iet dobry byt miefzkańców 
uczciwe obyczaie, i ta Bodka [pokoynosc, 
którą daie (tale przekonanie bezpieczeńftwa 
osoby, bezpieczeńliwa maiątku; maiątku, 
który w oczach Rządców powinien bydź 
widzianym iak fzanowny owoc wolnego 
przemyßu i nieuciążony zdzierflwem pracy, 


Im więcey wiadomości twoie o kraiu, 
którego zwiedzafz, rozfzerzać fig będą, im 
go więcey kwitngeym i fzczęśliwym o- 
fgdzifz, tym dywlzg zaymielz fig cieka- 

wością, 
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wością, wiedzieć przez iakie flopnie prze» 
chodził do (wego znaczenia. 


Przez iskie wzrufzenia i odmisny prze- 
bywał do rządu, w którym fig znayduie , 
iakie miał zawady, i co pomogło do ich 
przełamania, Jacy mężowie własnym czy- 
nem przyprowadzili go do fzczęścia i fła- 
wy. Jacy własnym Światłem, czy zachę- 
ceniem rozfzerzyli nauki, wanieśli kunfzta, 
wyplenili przefądy, czy iuż kray flanął w 
fwoiey doyrzaléy porze, co go zatrzymu= 
ie, co fłabą przedłuża dziecinność; fowem 
glebige hifloryg dziciów ludzi, nauk i kun- 
fztów dofkonsley fadzié o flanie teraźniey- 
fzyın krain, i pewniey poznawać ۰ 
ty i wady, iedne z pewnością wybieraiąc 
do wielbienia i przeięcia, drugie do naga- 
ny i ufirzezenia, 


Zafłanów teraz uwagę (woią z iak przy. 
iemng łatwością w podroży twoiey z pier. 
wizych i nieznacznych rysów złożył fig 
wfpanialy wiądomościów obraz, Przeie- 
dziefz z iednego kraiu' w drugi znofzac o. 
bydwóch odmiany doświadczone, z mniey 
doświadczonem porównywaiąc układy, fna- 
dao poprawilz w dofirzeżonych obrazu 
wadach, własne omyłki, wydofkonalifz o- 


braz 


braz cienia, uczynilz ie IZeylzemi, wdżię= 
ki wydatnieyfzemi, kolory żywfzemi. 


Byłoby lekkomysinym w fobie zaufa- 
niem, byłoby nagannym zuchwallwem, 
chcieć te ofiggngé wiadomości, i potrzebną 
z podroży odnieść korzyść bez obcowania 
z ludzmi, bez zaciągnienia rady światłych 
Rodaków. Zmaiomość ludzi ie iedną z 
naycelnieyfzych nauk, i w całym biegu ży- 
cia naypotrzebnieyfzą nietylko ią uważać 
należy iak pewny śrzodek do nabycia in- 
nych, ale ¡ak koniecznie wlasuego wydo- 
fkonalenia dokończenie, Poznanie ludzi 
ściśle fię wiąże z poznaniem fiebie famego, 
a-od tey nauki naywięcey zawifly fpokoy- 
ność i fzczęście nafze. — Potrzebne zatym 
fą nieodbicie pewne prawidła, za któremi 
iść należy w obcowaniu z ludźmi, Te ۰ 
sowaé winniśmy do fiebie famych و‎ i do 
tych z któremi obcować, albo nam fię mi- 
mo. woli trafić musi, albo z któremi ob- 
cowaé radzibyśmy przez nafz własny wy- 
bor. 


Cudzoziemiec zwiedzaiący kray obcy, 
ieżeli chce używać flodkiego prawa 204610۰ 
ności od Rodaków و‎ powinien dochować 
względem nich „obowiązków uczciwego 

gościa. 
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gościa. Prayiedziefz do praw, zwyczaiów 
i obrządków życia ( które pofpolicie cere= 
monią nazywamy ) różnych może od two. 
ich; pierwfze fzanuy dla tego, że prawa; 
z drugich by też były nayśmiefznieyfze [zy- 
dzić zakaż fobie iak naysurowiey. Czyż 
dla tego tylko maig bydź nagannemi, że 
nie fg takie do iakich ty przywykłeś, Nie- 
chciałbyś zapewnie długo w domu twoim 
zatrzymywać gościa, któryby zaczął od na- 
gany tego, co zofłaie, a kończył na chę- 
ei odmieñienia wfzyfikiego według, fwoie- 
go widzenia. Odmiana nie ma żadnego 
prawa zadziwiać rozfadku, i fama tylko 
lekkomyślność oburzać może, Rozfądek u- 
waza ia wolnym od uprzedzenia zdaniem , 
ceni u fiebie podług wartości, zatrzymuie 
w fobie ocenienie i z tego vfzyflkiego u- 
żyteczną czerpa naukę. “W prawach wi- 
dzieć będziefz iak fa ludzie uważani od 
zwierzchności, w zwyczaiach i pofpolitych 

óbrządkach, znaydziefz pierwfze i illotne 
` rysyi do fkreślenia narodowego charakteru. 


W podroży daleko częściey przypadek 
iak własay wybor obcowaniem twoim roz- 
raądzać będzie; z innemi osobami popas, z 
innemi nocleg przypadnie, z innemi ludz- 
mi w iednym mieście, z innemi w dru- 


gim 
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gim żyć i obcowaé przyidzie. Ten rufza. 
iący fię obraz ufławnie iak w optyce prze- 
mieniać fig, i raz przyiemne , drugi raz 
odrażające w ulocie fwoim obrazy wyfla- 
wiać w oczach i w uczuciu będzie, po- 
dług różnych odmian tonu grzeczności - za. 
bawy, albo grubiańftwa, lekkomyślności i 
glupfiwa fpotkanych. Ani dla iednych tey 
uprzeymey poufałości, które tylko wybo- 
rowi obcowania ie winną, ani dla dru- 
gich obraźliwego wfłrętu pokazywać nice 
należy.  Roflropność fama takowe pofię- 
powanie podsuwać ci będzie bez ubliżenia 
komukolwiek tey ogólney grzeczności, kto- 
ra dobre dowodzi wychowanie. Są pe- 
wne ftopnie, fą pewne do wzięcia, że tak 
rzekę, tony grzeczności, które rozfadnemu 
fluzg trafnie, albo do tey otwartości, która 
zażywa przyiemnie użyteczną rozmowę, al. 
bo do tey baczney ofłrożności, która ۰ 
cznie wftrzymuie fzkodliwą poufałość, Szczę. 
śliwy! kto przyfposabia fwoy umyfł do ۰ 
twości humorów, przyzwoicie go ftosuige 
do okoliczności i ludzi, z któremi znaydo- 
wać fig musi, Chcieć to oboie do fwego 
przerabiać fmaku, albo cheieć od tych przy- 
krości zupełnie fig uwolnić, . pròżpym bye 
łoby ufilowaniem, a nawet nagannym fa» 
molubliwem, Chwalebnieyfza rzecz dale- 
ko 
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ko pracować nad fobą famym, żeby fig u- 
mieć znaleść w każdey zmianie okoliczno» 
ści i ludzi, i tak potrzebnym w całym ży- 
ciu zbogacić dufzę fwoią przymiotem. Był 
on iedną z celniey{zych zaletą wielkich lu- 
dzi, uwielbiano go w flarym Katonie, — 
Huic versatile in genium fic pariter ad omnia 
fuit, ut natum ad id unum diceres quodcum= 
que ageret. — Młody człowiek uwalniaig. 
cy fie od malych niedogodnosci, w oczach 
rozfadnego śmiefzno wydawać fig musi, 
przywlafzezaize fobie fasutny przywiley (laa 
. cosei, którą fama tylko niedołężność od 
wizelkiey uwalnia nuży i fubiekcyi, po» 
zbawia fiebie famochcąc tey nayuzytecz- 
niéyfzey nauki, -którą fkuteeznie daig wa- 
dy ludzkie i nięprzyiemne położenie! 


Uscielaé ci do tego wlzyftkiego drogę 
będą fkromność i malomovynosë, które z 
podroänym rozdzielać fig nigdy niepowin. 
ny: Jedziefz dla nabrania wiadomości, nie 
dla udzielenia drugim [woiego światła, 
Smiałbyś fię zapewnie z kupce, który przy. 
iechawfzy w zamiarze nabycią towarów, 
firawiłby czas cały na okazywaniu przy= 
wiezionych próbek, Oczy i ufzy podro, 
zuego naywięcey zaprigtnionemi bydź po. 
winny; ięzyk zaś użytym tylko do pomo- 

B 
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ey oboygu, zebys lepiey poznal to co wi. 
dzifz, lepiey zrozumiał co fłyfzyfz. Strzedz 
fię zatym powinieneś bydź, że tak rzekę, 
gofpodarzem rozmowy, ale pomagać ra- 
czey z pomiarkowaniem do iey rozwinię: 


cia. Zapytania dyfkretne i dorzeczne. ffu. 
ágce - do ułatwienia trudności, i bawiące 
więcey niż morduiące zapytanych, powin. 
ny bydź udziałem pragnącego fzczyrze wia. 
domości. Zdanie twoie w konieczney po» 
trzebie powinno bydź krótko i iasno wy- 
łufzczone. U Rzymian przefzedi w zwy- 
czayny fiyl wyroków nawet i świadectw 
fkromny wyraz: ita videtur, tak fig zdaie. O! 
gdyby młodzi przeięli ten chwalebny przye 
klad, i przynaymniey śmielfze, a mniey 
pewne zdenie ffodzili przyzwoitym doda- 
tkiem: Jeżeli fig niemyle; takby mi fig zda- 
walo, Ale takowy wyraz niepowinien bydź 
fkutkiem przysady, albo zebrania niezaffu= 
zoney pochwały, ale prawdziwym fkro= 
mnosci uczuciem.  Zaciętość przy fwoira 
zdaniu i uporne fprzeczki nietylko fa przes 
ciw dobremu tonowi w fpołeczeńftwie, 4= 
fe nadto żadney nieprzynofzą korzyści, ie- 
želi z éwiatley{zemi, kończą fig na wla» 
saym upokorzeniu, ieżeli z mniey światłe» 
mi, na zwadzie, albo piersi wyfileniu. 


W wy- 


il 


AED NZ aaa 
az — Ez 


warz 
cit 

chws 
trem 


by z 


19 


W wyborze obcowania dwa należy mieć 
cele: Pierwszym iet zafiagnienie w wat- 
pliwości światła, w potrzebie rady, Do 
tego zamiaru winieneś fzukać ludzi świa 
tleyfzych od fiebie, i którzy do światła las 
czą pewne prawidła. moralności i dobre os 
byczaie. Bez tych wfpolników, niemożna 
ani ufać światłu, ani zawierzyć radzie. Ta 
kich przyimować trzeba oświecenie z ufza» 
nowaniem, radę z wdzięcznością, popra» 
wę w fzczerych i-otwartych, wyrazach, z. 
przyzwoitą powolnością. 


Pięknyż to tryumf nad foba- odniefiony, 
uczynić ofiarę z miłości własney rozumo- 
vi, dla ofiągnienia prawdy, Dowodem 
zaś ieft. podley drobności, fzukaé do tos 
warzyfłwa mniey światłych, żeby fig. pie» 
ścić ich uleganiem, pyfznić: czczemi pos 
chwałami gdyby purchawka próżnym «ias 
trem nądęta, którą dosyć iefi przekłuć, że» 
by. zoftala. nikczemną. 


Drugim- celem w wyborze obcowania, 
ieft ten ton dobry, ta. naturalna uprzey- 
mość , ta trafna delikatność, które fa przy. 
iemnym pofiedzenia. kwiatem. Takows 
pofiedzenie fkładać fię powinno z płci pie- 
kney równie jak 2 męfzczyzą. Opatrzność 

dala 


dała tey płci tkliwfzg czułość, fmak deli- 
katnieyfzy i wdzięk zawfze naturalny, w 
tlomaczeniu myśli i uszuciòw [woich, a 
to wfzyftko łagodzi oltrosé obyczajów mę- 
fkich i rzuca przyjemną w fpolecznosci flo- 
dycz. W tym pofiedzeniu męfzczyzni ba- 
eznieysi na fiebie famych, (laraig fig ¡eden 
drugiego ubiegać uprzeymością, niepozwa- 
laigc fobie ani wyrazów grubych, ktöreby 
obrażały ufzy , ani flowek dwo - wykla- 
dnych, któreby rumieniły (kromność , a 
tak grzeczność i obyczayność idą im w 
chwalebny nałog. W tym obcowaniu nic- 
pozwalay fobie żartów z nikogo, bo temu 
tylko żartować czasem wolno, który pofia- 
da osobliwfzy talent bawienia tego, z któ- 
rego Zartuie; ale że to ¡ell rzeczą arcy tru» 
dng, bezpieczniey ielt od niey fig wfirzy- 
mać, Pamigtay o tym co ieden z Morali- 
Rów Fraocuzkich powiedział: Nie iell to 
rzeczą wcale zwyczayną, żeby ten, który 
światłych ludzi rozśmiefzyć i zabawić po- 
traf, pofiadał ich fzacunek. 


Pelen ufzanowania dla Dam,-niepozwo- 
life fobie żadnego wyrazu, któryby ich 
flawie fzkodzil.  Skromnosé ich, fłabość 
nawet z tkliwfzego uczucia . pochodzgea, 
fużyć im powinna za tarczę nieprzefzytą. 

od 
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od którey obite razy tego ranig, ktöry ie 
zuchwale wymierza. Niech cię od tego 
obcowania nicodfirafza to co nazywają fu. 
biekcyg, bo ktoż bez fubiekcyi co znaczył 
na świecie, Owfzem faukanie dobrey fpo- 
łeczności niech będzie twoim przemyflem 
w ofzczędzeniu pracy i czasu do nabycia 
światła i obyczayności, 


Unikay ile możności towarzyfłwa z te 
mi, ktörzy fzydzą z nayświętfzych prawi- 
del, glofzac ie tezczemi przefądami, któ- 
rzy udaią z chlubą, że nieznaig żadney 
Religii, Gardz tymi fzalonym głupcem, 
który'po tylu oświeconych wiekach, po 
tylu wielkich mężach zuchwale mniema, 
że od niego dopiero zaczyna fig punkt ro- 
zumu i Światła; dochoway wiary Oycow 
twoich, a dopełniaiąc świętych i czyflych 
moralności prawideł, przenikaiąc ferce gle- 
bokiem uczuciem wfzechniocności, ' milo» 
fierdzia i (prawiedliwości naywyżlzego je- 
fieftwa, oddaway-mu fale i z pokorą win- 
ny hołd od fłworzenia w tym iednym u- 
czuciu, znaydziefz pewną ucieczkę, znay- 
dziefz rozrzewniaiącą pociechę w każdym 
dla ciebie firapieniu,  Winfzuig tobie i 
mnie, że niemam ci co do wyrzucenia 
żadnego złego nałogu, któryby groził 
wyfię- 


wyllepkiem, ale winienem ci uczynić, ie: 
dng uwagę: Opatrzność położyła pewną: 
granicę famey nawet cnocie, za którey 
przefłąpieniem, cnota zamienia fig w fla- 
bość, albo w przyvarç: tym oddziałem 
odłączyła flalosé od uporu, czułość od ffa- 
bosci, fzezodroblivosë od rozrzutności, Po 
przekonaniu własnym, po wziętey radzie 
światłych i enotliwych ludzi, nieodflepy- 
wać cnotliwego zamiaru ielt bydź flalym, 
zaciąć fig na fwoim widzi mi fie, odrzu 
cać uwagi fzczerych i światłych przyiacioł, 
i trzymąć lig zdania fwego, dla tego, że 
ieft moim, ieft bydź upartym.  Przyci- 
śnioną niefzezęściem cnotę wfpierać radą, 
pociechą, flosowaym do maigtku fwego 
datkiem, uiąć wygodom fwoim, żeby: we- 
fprzeé prawdziwie potrzebnego, feft bydź 
czułym i fzczodrobliwym, Dawać profza- 
cemu tylko i datkiem fwoim fluzyé za na- 
rzędzie do niecnoty, dawać tak bez mia- 
ry, żeby zofłać w potrzebie brania, ief 
bydź flabym i rozrzutnym., Sama roztro- 
paosë chwyta trafnie ten pewny oddział 
między cnotą i przywarą, nieuwaäna. ¿ye 
wosé nayczgsciey go przelkaknie, 
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Otoz ie wyprawa, którą ci w pos 
dróż przygotowałem, uważay ią iako kłę- 
bek, który pracowicie usuł, zemdlały ro- 
baczek. Inney niewyciągam wdzięczności, 
iak żebyś rady moie przyjął mile, wyko. 
nal chętnie; kończę życzenie fzezyre: niech 
ci cnota wfzędzie przewodniczy, a z cno- 
tą tylko, fzczęście będzie nieodfigpnym 
towarzyfzem. 
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